-ROK ll 


Na poniedziałkowym posiedzeniu Zgro 
madzemia Narodów. Zjednoczonych prze 
mawiał minister spraw zagranicznych 
Jugosławii, Simic, który podkreśli, że 
polityka prowadzona przez Wielką Bry 
tanie i Stany Zjednoczone jest sprzecz 
na z postanowieniami karty ONZ. 

„Polityka, prowadzona przez oba pań 
stwa — powiedział Simic — doprowadzi 
a niewątpliwie w ostatnim roku do za- 
ognienia sytuacji międzynarodowej“, 
Min. Simic stwierdził, że Wielka Bryta- 
nia i Stany Zjednoczone ponoszą odpa- 
wiedzialność za sytuację w Grecji. Co 
do płanu Marshalla — minister Simic 
podkreślił, że zmierza on do rozbicia Eu 
ropy i utworzenia bioku zachedniego, 
pozostającego pod wpływami Stanów 
Zjednoczonych. 

Minister zaznaczyl, że we Włoszech 
jaż powstają grupy faszystowskie, które 
prowadza te satma szkodliwą robote, ja 
ką prowadziły przed i po dojściu Musso- 
liniego do władzy. 

„Podczas, gdy doktryna Trumana, któ 
rej część składową stanowi, plan Mar" 
skala, przewiduie dnagerencje Ww sprawy 
"wewnetrzne państw obcych — powie- 
dztał minister Simic — poparcie udzie- 
lore przez Związek Radziecki państwom 
Europy Wschodniej, jest prawdziwą po 
mocą. Związek Radziecki nie żąda wza- 
nian żadnych przywilejów i nie domaga 
się żadnej kontroli.“ 

.*' % 

We wtorek sekretarz generalny ONZ 
Trygye Lie zabrał głos z trybuny Gene 
ralnego Zgromadzenia, występując z go 
rącym apelem na rzecz pokoju i porozu 
mienia miedzynarodowego. Podkreśla- 
jąc, że obecne trudności międzynarodo 
we wynikają z tóżnic zdań między po- 
szczególnymi mocarstwami, Trygye Lie 
podkreślił z naciskiem, że — jego zda- 
niem — sytuacja ta nie zagraża jednak 
pokojowi. Wprawdzie le same narody, 
stóre stworzyły ONZ, zniechęcają się, 
widząc, że nie moga dotychczas dojść do 
porozumienia. — Mogę jednak stwierdzić 
kategorycznie — oświadczył Trygve Lie 
— że wszelkie rozbieżności polityczne 
mie stanowią grożhy dła samego istnie 
ma Narodów Zjednoczonych. 


Mówca przypomniał ducha współpra- 


> „ 

Kolej na Indochiny 

USA już się n mi zainteresowało... 

Dziennik francuski „Liberation' twier 
dzi, że b. ambasador Stanów Zjednoczo 
1ych we Francji, William Bullitt, cbjeż- 
iżający obecnie Daleki Wschód, otrzy- 
nai od swego rządu instrukcje w spra: 
wie zbadania sytuacji politycznej w Inda 
chinach, a być może nawet w sprawie 
przeprowadzenia mediacji. 
Bullitt zabawi w Indochinach około 10 
dni. 


Posłowie brytyjscy 

gośćmi państw Eurony Wsehotniej 

W czwartek 25 września odlaluje z 
Londynu do Pragi. Czeskiej nieoficjalna 
misja 8 posłów brytyjskiej Izby Gmin. 

Z Pragi posłowie udadzą sie | paź- 
dziernika do Moskwv į 15 październia 
przybyć maia da Warszawy, © 
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Anglia i USA wezwane przez Trygve Lie do zmiany 
lityki. — „Półdźmy drogą zrozumienia i współpracy! 


cy, jaki ożywiał mężów mocarstw pod- 
czas wojny i wezwał te mocarstwa do 
zachowania jedności w dobie powojen- 
nej. W okresie wojny — mówił Trygve 
Lie — wielkie mocarstwa rozwiązały 
doniosłe sprawy drogą wzajeninej współ 
pracy. Dzisiaj świat staje wobec podob- 
nie trudnych problemów, 

Ludy Europy znajdują się wobec per- 
spektywy głodu. W. bardzo wielkiej częś 


Czasopismo radzieckie „Łitieraturna ja 
Gazeta“ ogłasza na czołowym miejscu 
list otwarty pisarzy radzieckich da pisa- 
rzy i przedstawicieli kuliury i sztuki USA 

„desteśmy gięboko zaniepokojeni o la 
sy kultury, o fosy ludzkości” — rezpoczy 
nają pisarze radzieccy, wskazując, że w 
ciągu dwóch lat, które upłynely vd chwi 
ii zakończenia wojny pojawiły sie na he 
ryzoncie międzynarodowym nowe niebtz 
ieczeństwa dla ludzkości, źródłem któ: 
rych są przeważnie poczynania pewnych 
kół amerykańskich, Idee faszyzmu, przy- 
wdziane w togę frazesów „o wieku ains- 
rykańskim", o „nowym ladzie amery- 
kańskim' znajdują goracych zweienni- 
ków i głosicieli wśród msżów stanu, prze 


Nie wolno milczeć 


ci Azji utrzymuje się nędzna stopa życio 
wa, głód i epidemie grożą tamtejszym 
ludom. Byłoby dla ludzkości rzeczą brze 
mienną w końsekwencje, gdyby rozbie? 
ności i podejrzenia polityczne uniemoż!i 
wiły Narodom Zjednoczonym wykonanie 
ich wielkiego humanitarnego dzieła Mu 
simy stale pracować nad zmniejszeniem 
tych rozbieżności i złagodzeniem podej- 
rzeń. 


Pretensje do panowania nad światem 
popierane są groźbami, a 
bruialną przemocą wobec narodów. Nie 
wolno milczeć — głosi dałej list — gdy 
„głowy dzieci greckich wystawione są ra 
pokaz w miescie Sparcie przez taszYs- 
tów. 

Czy można milczeć, kiedy w Świecie 
grzmią działa i wojska bołenderskie za 
dolary USA palą doiny mieszkalne 6 m' 
fionów Isdorezyjczyków, w Chinach Ści- 
mają ‘glowy partyzantom, w Hiszpanii 
rozstrzeliwują republikan, w Norymber 
dze faszyści rzucają bomby na pmach 
sądu, a w Nowym Jorku delegat amery 
kański do'ONZ oświadcza. że „walka 7 


mysłowców, wojskowych i dziennikarzy. faszyzmem wyszła z mody.“ 
MAE WUSRCWAN TERZ CEO 


Na osłataim posiedzen'u Zzromadze 
nia Generalnego Narodów Zjednoczo- 
nych, szef delegacji brytyjskiej Mac Nei! 
polemizował z wywodami ministra Mo- 
dzelewskiego i innych mówcow w spra 
wie jedności narodów, kżóre prowadziły 
wspólną walke przeciwko łaszyzmow: 

Zdaniem Mac Neila, Narody Zjedro 
czone nie stanowią obecnie tego saneso 
zespołu narodów co podczas wojiyv4?!) 
Mówca zaznaczył, że na świecie vie kę 
dą panowały normalne warunsi tak dłu 
go, jak dlugo nie dojdzie do pelnss9 i 
prawdziwego porozumien'a -w sprawie 
Niemiec i Japonii. 


W sprawie rozbrojenia, Mac Neit usilo 
wał zrzucić z Wielkiej Brytanii: odpowie 
dzialność za zwłokę w osiągnieciu 5:10 
zumienia i oświadczył m. ln.: 

„Nikt nie wie lepiej od nas, co t> lest 
rozbtojenie. Przed wojną ro brajiiśmy 
się do tego stopnia, że w roku 1939 ortai 
nie ponieśliśnry klęski. Nestęanią syżw 
ca zaznaczył, że Wielka Brytania wyka 
zaļa już niejednokrotnie gołoweśc do 
współpracy międzyńarodowej w zakre- 
sie rozbrojenia. 

W kołach nowojorskich zwraca się 
uwagę na to, że Mac Neil w zasadzie po 
part stanowisko Marshalla, lecz nie zło- 


Zdrada i szpiegostwo 


Szereg posłów słowackich uczestniczyło w spisku anty- 
republ kańskim. — Utrzymywano kontakty z zagranicą 


Z Pragi donoszą o dalszych areszto- 
waniach w związku ż wykryciem spisku 
antypaństwowego w Słowacji, w który 
są zamieszane osoby z najwyższych kół 
politycznych, m. in. posłowie do parla- 
mentu. 

Przewodniczący związku partyzantów 
i wieeprzewodniczący siowackiej rady 
narodowej Karol Smidke oświadczył, że 
śledztwo wykazało. iż spiskowcy utrzy- 


mywali ścisłe stosunki z emigracją sto- 
wacka zagranica. 

Smidke stwierdzil. że szereg agentów 
zagranicznych kół emigracyjnych zosta- 
ło aresztowanych. Dochodzenis wyka- 
zało również, że pewne osoby zajmują- 
ce wybitna stanowiska w życiu publicz- 
nym Słowacji, współpracowały z tymi 
agentami. 

Dotychczas aresztowano 20 usób, 


I Legalizacja... zła 
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perie a ARTE ER r T 
amiast jedności - zależność 
od Ameryki — woli delegat brytyjski. - Znamienna 
polemika z min. Modzelewskim na forum ONZ 


<rnianą karty Narodów Zjednoczonych, 


‘to iednalr ministrowi Mac Neilowi. 


(a 


Dziennik „Izwiestia* w artykile swe- 
go wysłannika z Nowego Jorku wska: 
zuje na to, iż reakcyjna prasa amery. 
kańska, komentując sesję Zgromadze 
nia Generalnego, stara sie pominąć mi 
czeniem prawdziwe motywy. którym 
kieruje się delegacja USA w swych 
uporczywych próbach podporządkowa: 
nia ONZ  aspiracjom Stanów Zjedno- 
czonych. ą 

Rząd amerykański — jak stwierdza 
korespondent „Izwiestii* — pragnie za 
stąpić Radę Bezpieczeństwa innymi or- 
ganem niewątpliwie w tym celu, ażeby 
mieć wolne rece w urzeczywistnieniu 
polityki ekspansji, na której zależy mio- 
napelistom amerykańskim, i 

Ponieważ dążenia te przeczą zasa- 
dom Organizacji Narodów Zjednoczo: 
nych, delegacja amerykańska rozpo- 
częła atak czołowy, który ma na celu 
zalegalizować na forum międzyńaredo 
wym działalność Stanów Ziednocza- 
nych w różnych. krajach, napotykającą 
na sprzeciw niektórych członków Rady 
Bezpieczeństwa. | 

Oto dlaczego — zdaniem korespon= 
denta — Stany Zjednoczone wystąpiły - 
z propozycją utworzenia komitetu do 
spraw pokoju ; bezpieczeństwa, w któ- 
rym wszystkie zagadnienia mają być 
rozstrzygane nie w zgodzie z zasadami 
jednomyślności wielkich mocarstw, 
tecz mechanicznie za pomocą zwykłej 
arytmetyki głosów. | 

Oto są główne motywy, którymi kie- 
ruje się swej akcji delegacja amery- 
kańska. Mimo, iż prasa USA stara się 
je przemilczeć,trzeźwe głosy społeczeń 
stwa amerykańskiego świadczą o tym, 
iż naród amerykański zaczyna Coraz 
bardziej pojmować, do czego zmierza 
polityka zagraniczna Stanów Zjedno- 
czonych. i 


Egzekucja Petkowa 


Mikolaj Petkow, były przywódca huk 
Garskiej partii agrariuszy, skazany Na 
karę Śmierci przez powieszene za zdra- 
de stanu, podżeganie do akcji sabołazo 
wej i szerzenię dywersji w armii, zosta! 
stracony w nocy z 22 na 20 wfześnia. 

Jak wiadomo sąd karny w Sofii śxa- 
zał Petkowa na śmierć w dniu 16 sierp: 
nia br. a ostatnio buigarski ssd tHajwvż- 
szy otrzucił skargę kasacyjna okazane- 
50. 


żył wyraźnej deklaracji w sprawie pró- 
pozycji amerykańskiej. Szef  dełegacji 
brytyjskiej podkreśli, że Stany Zjedao- 
czone nie zasięgły rady Wielkiej Bryta- 
mi w sprawie „tymczasowego komitetu 
pokoju i bezpieczeństwa”. 

Mac Neil nie wypowiedział sie z 
lefz oświadczył, że delegacja brytyjska 
poprze plany, zmierzające -do „rozbuda: 
wy“ ONZ. 

e. © 

Udziełając przedstawicielom prasy pol 
skiej wyjaśnień. Min. Modzelewski 
oświadczył: 

„Wystąpienie szefa delegacji brytyjskie, 
musiało wywołać zdziwienie zarówna 
swą treścią jak i tonem. Miało añe cha- 
rakter wyłącznie polemiczny i bylo 5at- 
dziej „amerykańskie niż przemówienie 
delegata Stanów Zjednoczonych. 

Trudno pojąć. dlaczego członek La- 
bour Party wystąpił w roli zawzietegn 
adwokata Stanów Zjednoczonych. 

Min. Mac Neil zaatakował nasze prze | 
mówienie właśnie w tym ustępie, w któ 
rym doinagaliśmy się utrzymania jedno 
ści wiełkich mocarstw. 

Jedność ta — naszym zdanie = 
jest obecnie możłiwa. Nie podobalo się 


Pi 
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~ Dziecko od czwartego do siódmego 
roku życia, a więc w wieku przedszkol- 
nym, przeżywa okres niepohamowanej 
ciekawości, chęci zrozumienia wszy- 
stkich otaczających zjawisk, zasypuje 
wtedy dorosłych pytaniami i chłonie 
wszystkie wrażenia tak dodatnie jak i 
- 1 jemne. 

= Jeśli przebywa ono w tych latach sta- 
le w domu, często natrafia ze strony oj- 
ca lub matki, a także starszego rodzeń- 
stwa na zlipełne. niezrozumienie, na 
niecierpliwe i opryskliwe: „nie nudź 
ranie", „nie zawracaj glowy", ;,imamu" 
| sia (lub tatuś) jest teraz zmęczona“ i t.p, 
Jest to objaw nagminny, który łatwo za- 
obserwować prawie w każdej rodzinie. 
Nie zresztą dziwnego. Rodzice są zajęci, 
pracują, troszczą się więc przede wszy- 
sikim o to, aby dziecko było zdrowe i 
syte, natomiast jego potrzeby duchowe, 
jego rozwój umysłowy, kształtowanie 
charakteru, mogą zdaniem opiekunów. 
„poczekać aż malec będzie starszy i 
pójdzie do szkoły. 

_" Tymczasem właśnie w latach przed- 
| szkolnych, w dziecku mogą rozwinąć się 
cechy charakteru, z którymi bardzo trud 
mo jest później walczyć. Na: przykład: 
iipór, mówienie nieprawdy, a przede 
_ wszystkim właściwy wiekowi dziecięce- 
tmy egoizm, przejawiający się w zdecy- 
dowamej niechęcj dzielenia się czymś z 
jdmkolwiek, w wybitnie samolubnym pa 
frzeniu ma świat i otoczenie. 

Przeciwdziała temu znakomicie przed 
szkole. 

Tam, wśród grona rówieśników, pod 

fachową opieką siły pedagogicznej, w 
warunkach korzystnych f dla zdrowia i 
«ila samopoczucia psychicznego — dziec 
ko dostaje jak gdyby pierwszą lekcję ży- 
cia. Uczy Sie żyć w- społeczeństwie, za- 
szyna rozumieć, że nie jest ono „pS 
"em świata”, jak to oczuwają w domu 
rodzinnym, szczególnie jedynacy i jedy- 
'naczki. — 
W przedszkoli, wychowawczyni ma 
_ cierpliwość, aby łagodnie i rzeczowo od- 
Jowiadać na pytania, budzić inteligencję 
dziecka, uczyć samodzielnie myśleć, 
oraz wychowywać je od podstaw. 

Mimo powszechnego. obowiązku przed 
szkolnego, w kym roku, wieje jeszcze 
dziecj znajduje się poza przedszkolem. 
Składa sie na to i niezrozumienie ze stro 
ny rodziców i normalne. powojenne trud 
ności lokalowe. 

Niemniej jednak. już przeszło siedem- 
naście tysięcy dzieci chodzi do łódzkich 
przedszkoli, których jest obecnie na te- 
renie naszego miasta trzysta pięćdzie- 
siat pięć. 

Z cyframi tymi poznaje nas Wystawa 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
| R M 0 1 0 mz A A NOZ 


— Światła! Więcej światła! Nie mozę 
znieść tego półmroku! 

Karski udał się za kulisy i przekręcił 
kontakt. Gdzieś w końcu Sali błvsnęło 
światło, potym zapaliły się lampki na 
scenie. 

— Tak.. Dobrze. Już dobrze. 

Piotr Alten był w złym humorze. 

Sztuka, której premiera odbyć się mia 
fa jutro „(reżyseria Piotra Altena* —tak 
głosili afisz) pomimo ci”rłych prób, nie 
podobała mu się. Nie było w niej nastro- 
im i 

— Jeszcze raz.» 

Usiadł znowu w pierwszym rzędzie 
krzeseł, zapalił papierosa į mtrużąc o+ 
czy przyglądał się grze artystów. 

Karski grał w scenie miłosnej z żoną 
Altena — Marią, Grat Swietnie. W. każ- 
dym jego ruchu widać było talent i Tity- 
nę. Twarz Altena rozjaśniła się. Był za- 
dowołony. Przestał palić, Było to ozna- 
ka poprawy humoru, 

Skończyli swe role. Karski i Maria 
zeszli ze sceny. Teraz przyszła kolej na 
odtwórcę głównej roli. Musiał odegrać 
długa scene. w kiórej zdradzony małżo- 


z zakresu życia i pracy dziecka w przed 
szkolu, urządzona w pawilonie wystawo 


ILUST E 


erwsza lekcja życia 


Ponad 17.000 dzieci wychowują przedszkola łódz- 
| kie na pełnowartościowych obywateli 


opieką, bawią się i racjonalnie spędzają 
czas — jest spokojną, nie patrzy nerwo- 


wym Miejskiej Galerii Sztuk Plastycz- |wa na zegar i może poświęcać się też 


nych. w parku Sienkiewicza. 
zorganizowana jest przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego į czynna jest codzien 
nie. do końca tego miesiąca. 

Obrazuje ona życie dziecka w przed- 
szkolu, jego wysiłki twórcze (dzieci le- 
pią zabawki z plasteliny, wycinają z kar 
tonu i bibułek; rysują i t.p.). 

Warto byłoby, aby nieufne matxi zw 
dziły tę Wystawć, napewno zachęci je 
przekona, że życie zbiorowe jest dla na- 
szfch najmłodszych korzystne pod każ- 
dym względem. 

Niezależnie od tego. matka. która pra 
cuje i wie, że w czasie godzin jej zajęć, ; 
dzieci są pod dobrą, wykwalifikowana 


g 
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Łódź, Pabianice, Zgierz, Piotrków 


Wystawa | bez zastrzeżeń swemu zajęciu. 


O ile szkoła uczy dzieci i wychowuje, 
o tyle przedszkole. przede wszystkim wy 
chowuje, nie obciążając swych wycho- 
wańków wiadomościami naukowyrni, 
gdvż na nie istotnie mają jeszcze czas. 

Bawijc sie. dziecko zaczyna rozumieć 
į przyswajać sobie: co mu wolno robić, 
a czego nie. jak powinno się zachować 
wobec swych koleżanek | kolegow. raz 
uczy się szacunku i posłuszeństwa, które 
winne jest starszym. Nie należy także 
zapominać o bardzo ważnej dla; dzieci 
sprawie. mianowicie. że w rtzeizkoli 
są one zdrowe i rajonalnie dożywiane. 

A. 


— wszystk e miasta horą udział w wyścigu ofiarności 
na rzecz odbudowy Warszawy 


Ubiegłej niedzieli przeprowadzona zo- 
stała na terenie Łodzi i województwa. 
ponowna zbiórka powszechna na rzecz 
odbudowy Warszawy. 

Na terenie naszega miasta, szczegól- 
nie ożywioną działalność rozwinęli ak- 
torzy teatru „Syreną*, którzy objeżdża- 
jąc ulice własnym samochodem zebrali 
28.000 złotych. 

Teatr Kameralny wpłacił dochód net- 
to z przedstawienia w dniu 15 bm., co 
wraz z przeprowadzoną na miejscu 
zbiórką wśród publiczności, dało sumę 
ponad 20.000 złotych. 

Ogółem, niedzielna zbiórka w Łodzi 
przyniosła ponad 310.000 złotych. 

Niemniejszą ofiarność zadoktńnento- 
wala ludność miast i powiatów wojew. 

Zbiórka w Pabianicach dala w tym. 


dniu 101.000 zlotych, w Piotrkowie — 


l 
74.000 zł, w Zgierzu ponad 23.000 zł, i 
Radomsko i powiat radomszczański ze ` 
brały w niedzielę na odbudowę Warsza- | 


wy okało 120.000 zł. 

Do chwili obecnej, Łódź i wojewódz- 
two łódzkie zasiliło ogólny Fundusz Od- 
budowy Warszawy sumą ponad 3 į pół 
miliona złotych. 

Wyście ofiarności trwa, Zbliża się 
koniec miesiąca, kiedv szerokim strumie 
niem poczną napływać ofiary od świata 
pracy, zbierane w dniu wypłaty. Na- 
pewno wśród robotników i pracowników 
iódzkich nie znajdzie się nikt, ktoby od- 
mówił datku na ten cel, Chodzi tu bo- 
wiem o nasz największy skarb — o na- 
szą Stolicę, tak okrutnie zdewastowaną 
przez wroga! | 
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Konkurs 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Oświa 
ty — w porozumieniu z Uniwersytetem Łódz- 
kim 1 Sekcją Terenów ZlelonycH Polskiego 
Związku Ogrodniczego ogłasza konkurs na 
projekt Ogrodu Botanicznego w Łodzi. 

1. 

Teren przewidziany pod Ogród Botantcz- 
hy obejmuje powierzchnię około 60 ha I po- 
łożony jest w zachodniej części miasta, w 
najbltższym sąsiedztwie Ogrodu Zoologtczne 
go i Parku Ludowego przy zbiegu nilc 11-go 
Listopada i Krzemtenieckiej. 

2. 

Konkurs jest powszechny moga brać w 

ntm udział obywatele polscy. 
8. 

Termin nadsyłańia prac do dało 6 grud. 

nia rb. 


| 


W życiu i na scenie 


nek czyta list į dowiaduje się. o swym 
nieszczęściu. Potym, następowała scena 


z żoną, 

Alien znowu zapalił papierosa į przy 
ostatnich słowach aktora wybuchnął 
gniewem. 


— Moi drodzy, z tego nic mie wycho- 
dzi! To nie jest scena zazdrości! Wcale 
pana nie słychać! Podczas czytania li- 
stu nie widać pańskiej twarzy! Wargi 
drgaią tylko —i to wszystko! Czy pan 
tego nie odczuwa? Pan musi być wzru- 
szony! Ten człowiek ubóstwia swą żonę 
a więc musi być wzburzony na wiado- 
Mość o jej zdradzie! Niech pan pozwoli, 
ja panu pokażę! 

Maria ziewnęła. 

— Mój Boże, jak długo jeszcze będzie 
trwała próba? 

— Trudno.. Nie mogę na to nic pora- 
dzić... Sztuka musi wywołać wrażenie. 
Czy bardzo jesteś zmęczona, dziecinko? 

Alten przemawiał do żony zmienionym 
głosem. Znacznie łagodnieiszym. Pogła- 
skał jej twatz, 

— Jeszcze raz, dobrze, kochanie? 

Główny bohater jednak nie dał się 
przekonać. 


4, 
Wysokość nagród: 
I. — zł 100.000— 
M — zł 60.000 — 
MI — zł 40.000.— 


ponadto przewiduje się ewentualny „zakup 
2 prac wyróżnionych po zł. 25.000>— Prace 
nagrodzone orcz wyróżnione j zakupione sta 
ją się własnością Zarządu Miejskiego. 
5. 

Biorących udział w konkursie obowiqzywać 
będą szczegółówe warunki konkursu: pismo 
zawierające te warunki, jok również plany 
podkładowe sytuccyjno - warstwicowe, są 
do nabycia w Wydziale Oświaty Zarządu 
Miejskiego w Łodzi ul. Piotrkowska 37 w ce 
nie zł. 300— 

Łódź, dnia 16 września 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


— Ja to inaczej odczuwam! Ten czło- 
wiek nie może głośno mówić! Człowiek, 
który traci śztżęście, nie krzyczy. 

— Ależ, co pan mówi! Właśnie, że 
krżyczy! — oponował reżyser, Niech pan 
spróbuje w ten sposób... 

Alten powrócił na widownię. Maria i 
Karski potwórzyli swą scenę. Alten się- 
gnat do kieszeni po papierośnice. Ach 
tak, zostawił ją przed tym za kulisami... 
Dał znak ręką KarSkiemu i żonie. którzy 
właśnie schodzili ze sceny, lecz oni tego 
nie zauważyli. © 

Aktor w roli zdradzonezo niča roz- 
począł jeszcze raz swój monolog. 

Tak... — pomyślał Alten. Tak 
jest o wiele lepiej. Naturalniej! 

Podniósł się z krzesła, wszedł cichut- 
ko na scenę. by nie przeszkadzać i na 
palcach skierował się w Stronę drzwi, 
prowadzących za kulisy... Tam na stoli- 
ku leżała papierośnica. A przy stoliku 
stała jego żona. Karski zaś trzymał ją 
mocno w ramionach. nie jakgdyby żar- 
tem chciał skraść całusa; lecz jak kob ie- 
fe. która należy do niego. 

Alten powrócił na widownie i usiadł 
w pierwszym rzędzie. Co chwilę sięgał 
ręką do kieszeni. „Wargi zadrzały mu w 
bolesnym zrymasie. 

Maria... tak. 

Wiedział, że to musiało nastaDić. 


| 
| 


I 


| 
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MARIAN Z POZNANIA: Aby wzmocnić wło 
sy, należy je codzlennte rano i wieczorem 
szczofkować przez 10 minut. 

wo * % 

CZĘSTOCHOWIANKA: Pisze nam Pont, tre‘ 
chę z sentymentem, trochę z humorem, o 5wo 
jej „nieudanej miłości”, Nie wie Pani czy je- 
chać f odszukać tego Pana, czy też zrezygno 
wać z dalszej znajomości. Radzimy stanow- 
cz. zrezygrcweć. Jeżeli mężczyzn* pidd!e 
kozlacie adras chy do niego pisalo + adres 
okazuje się nieprawdziwy. jest to dość tī- 
skrawy dowód, że nie traktował on wqoszej 
znajomości powożnie I nie zamierzał jej kon 
tynuować po Pahf wyjeżdzie z Łodzi. Poza 
tym, wte chyba gdzie Pani mieszka, może 
więc sam starać sie z Paniq skomunikować. 
Nłgdy nie radzimy naszym Czytelniczkom, 
aby kierowały się t, zw. fałszywą ambicją. 
notomfast należy zawsze dbać o to, aby po- 
słopować z godnością. Naszym zdaniem, zna 
jomy ten miałby wszelkie prawo powiedzieć, 
że Pani za nim „biega”, gdyby Pani po tym 
wszystkim jeszcze usiłowała nawiązać z nim 
kontakt. 


TERESA Z ŁODZI: Ślub kościelny może Pa: 
nt zawrzeć zawsze, czy przed, czy po zawar 
oiu stubu cywilnego. Proszę tylko pamiętać, 
te według obowiązującej w Polsce ustawy, 
zmaczente prowne ma ślub cywilny. Jokia for 
małności trzeba załatwić uprzednio i jakie 
beda Pani potrzebne dokumenty, najlepiej 
pointormuje Panią Urząd Stanu Cywilnego, 
Bi Kościuszki 1. i 

LJ LI * 

BRAT I SIOSTRA: Mortwtcie się, że nw’ 
znacie form tłoworzyskich. Naprawdę, nie 
est to powód do troski. Chodząc do szkoły, 
e wy już jesteście w gimnazujm, stykając 
sle z ludźmi dobrze wychowanymi, jakimi 
są Wast nauczyciele, łatwo przyswojcie so- 
bie pewne formy. Napiszcie zresztą dokład- 
niej o co Wam konkretnie chodzi, o posia- 
romy się ulżyć Waszemu zmartwieniu pod 
tym wzgledem. Druga sprawa, tzn. kwestia 
uczenia się muzyki jest bardziej skompliko 
wana. Czy mocie w domu jakiś instrument? 
Częgo chcecie słę uczyć, czy gry na forte- 
pianie, czy na skrzypcach, czy macie i w ja 
kim kferunku zdolności? Na te pytania musi 
cie nam odpowiędzieć, a wtedy pomyślimy 
jakby Wom pomóc, ; 

e % 

MIRKA: Jest Pani niedawno po ślubie i 
obawia sie Pant. że bedzie bezdzietna, ady* 
jeszcze nie macie dzieci Obawy Fun wydz 
ją nam się niczym nieusprowiedłwione, je- 
dnak aby się uspokoić, powinna Pan? pójść 
do lekarza - specjalisty cby Panią zbadał 
Podzielamy Pant punkt widzenia, że najważ 
niejszym obowiązkiem i rołą kobiety w życiu 
jest wychowanie dzieci na zdrowych | war- 
tościowych obywateli. 


KONKURS REKORDOWY 


Kupon Nr 2 


Wyciąć i zachować I 


Zbyt ją kochał, aby nie odczuwać. że 
dawno stałsię jei obojętny. Ale,że zdra- 
da nastąpi tak wcześnie... dziś.. tak! Be 
dzie musiał żyć bez niej.. Bez niej.! Zro 
zuimiał nagle. że są ludzie. którzy popet- 
niają samobójstwa bez zastanowienia, 
bez krzyki... 

— Żałuję bardzo, ale tak grać nie mo 
ge! — dobiegł go głos ze sceny: 

Alten drznął. 

— Co? 

,— Uważam, że te rolę trzeba inaczej 
wjąć.. Zdradzony mąż nie krzvczy... 
czucie jego jest nazbyt głębokie i szcze- 
re, 

Alten patrzał i nie nie widział. Staral 
LORE nad sobą. 

Może ma pan racięm Niech pan bẹ- 
dzie łaskaw podać mi papierośnicę.., Le= 
ży tam za kulisami .. £ 

Maria przyniosła papierośnicę  poda* 
ła mu ja ze sceny 

Jej ręce drżały, 

Przez krótką chwilę spotkały się ich 
spojrzenia. 

Alen wyjął papierosa. 

A potem, gdy ujrzał pytający wzrok 
artystv, tzekł spokojnie: 

— Pan ma racje.. to ja się mylitem« 
niech pan tę role zagra tak, jak pan zas 
mierzał,.. . 


5 
WALUGCIARZE: — Wiwat! Drzwi 
wywałone! — Teraz wiać. zanim Przyj- 
dzie milicja! — Ale z tym zrubaskiem 


jeszcze się policzymy!... 


Nastąpiła poprawa 


na rynku mięsnym 

W czerwcu i lipeu rb, podaż trzody 
chlewnej wzrosła znacznić w związku 
z brakiem paszy, jaki zanofowano na 
przednówku. Drugą przyczyną zwięk- 
szenia podaży świń, były wysokie ceny 
zbóż w stosunku do żywca, co czyniło 
hodowle świń mało opłacalna. 

Następstwem tego był gwałtowny 
spadek podaży żywca w sierpniu, kiedy 
przeszkody powyższe zostały  ustnięte. 
Na zmniejszenie podaży wpłynęły tów- 
nież w pewnym stopniu żniwa i okres in 
tensywnych prac w polu. 

W chwili obecnej, na rynku mięsnym 
zaznaczyła się "juž pewna poprawa. Po- 
daż świń wzrosła z 20 do 50 proc, i w 
październiku przewiduje się przełama- 
nie wszelkich trudności, większy dopływ 
żywca na rynki, a co za tym idzie — 
stabilizację i unormowanie cen. (y) 

LJ |_| Po 
Uczniowie i harcerze 
oczyszczają piezroriowan e masto 
Zachęceni przykładem młodzieży Miej 

skiego Liceum i Gimnazjum im, Tade- 
usza Kościuszki, 250 słuchaczy i słucha 
czek Technieum Włókienniczego, przy- 
stąpiło w ubiegłą sobotę do oczyszcza- 
nia miasta. 

Młodzież pracowała gorliwie cały 
dzień wraz z personeleni kierowniczym 
i nauczycielskim swej szkoły. Robiona 
porządki na ul. Lutomierskiej, na odcin- 
ku od Zgierskiej do Stodolnianej. Przy- 
szli technicy nie szczędzili wysiłku, pra- 
cując z niezwykłym zapalem i ofiarno- 
$cią. Z odgruzowanego teren wywie- 
ziono 70 samochodów. zawierających 
ponad 200 metrów sześciennych gruzu. 

Następnego dnia, tj. w niedziele, 150 
harcerey. pracowało przy porządkowa 
niu ulicy Jakuba. 


a a ; = a 
Nie hoia się życia. 
Coraz więcei ślubów w Endzi 
Pocieszającym zjawiskiem jest wzra- 
stająca stale ilość ślubów, zawieranych 

w naszym mieście. ` 

Jak się okazuje, w czasie od | stycz- 
nią do końca sierpnia rb. w samvm tylko 
śródmieściu Łodzi zawarto 4.085 związ: 
ków małżeńskich, a że” jednocześnie pa- 
ry nowożeńców rejestrowały sie i w po 
zostałych obwodach Urzedu Stanu Cy- 
wilnego — ogólna ilośćwstepujacych na 
ślubny kobierzec par, była znacznie 
wieksza, 

Czym należy tłumaczyć sobie ten pęd 
do zakładania ognisk rodzinnych? 

Życie nasze już się ustabilizowało i 
chociaż jeszcze trudno nieraz zwiazać 
koniec z końcem — młodzi i kochajacy 
się ludzie nie chca dalej czekać na żad- 
ne „cuda“, ale wola razem już iść przez 
życie i razem dzielić troski i radości. (i) 


WALUCIARZ: Ostatecznie co posta- 
nawiamy uczynić z tym łobuzem, Wac- 
kiem z Widzewa? 

WSZYSCY: — Zlikwidować go! 


KŻŻŻŻZŻZŻZA 


pszymi 


WALUCIARZ: — Proszę oddać ten 
list panu Wacławowi. 

DOZORCA: — 
waniem odniosę na góre... 


WACEK: — Dostałem zaproszenie ua 


randkę od nieznajomej!... 


Za małym edszkodo-| Kto pórdzie ze mną? 


. WICEK: — Chyba literat... 


ikam 


są, hyli iketa ludzie pracy. — Ani jeden weksel za meble, nabywane 
przez rokotników i pracowników, mie został dotad zaprołestowany! 


Ludzie pracy zawsze byli i są najlep- 
szymi płatnikami i zawsze wywiązywali 
się naipunktualniej ze swych zobowią- 
zań. 

I dzisiaj nie zawodzą pokładanego w 
nich zaufania. Najlepszym tega dowo- 
dem jęst fakt, iż ani jeden z weksli, wy- 
stawionych przez pracowników i robot- 
ników za meble. nabyte w Państwowej 
Centrali Handlowej Przemysłu Drzew- 
nego, nie został dotad zaprotestowany! 
Wszystkie weksle wykupione zostały w 
terminie, 

A jak Było przed wojną z wekslami? 
Miasto było dosłownie „zalane“ protes- 
tami. Rozmaici kombinatorzy bogacili 
się droga oszustwa, zakupując olbrzy- 
mie iłości towaru na weksle, chociaż nie 
tylko, że nie mieli pewności, iż będą mog 


gli weksle wykupić, ale często wysta- 
wiali je wogóle bez pokrycia. 

Bohaterami afer weksłowych nigdy 
jednak nie byli ludzie pracy — urzędnik, 
robotnik, czy pracownik prywatnej fir- 
my. 

Protesty były zmora ówczesnego ży- 
cia handlowego i doszło do tego, iż kup- 
cy, sprzedając towar na raty, asekuro- 
wali się przed ewentualnymi stratami w 
ten sposób, . że towar taki był o kilka- 
dziesiąt procent droższy, co rzecz prosta 
odbijało się na kieszeni uczciwych kli- 
entów. 

Nie majac pewności, czy wszystkie 
weksle — bedą - wykupione,- Państwowa 
Centrala. Handlowa - Przemysłu Drzew- 
nego W Łodzi, doliczała dotąd przy sprze 


Walka z fałszerzami żywności 


Masto uruch ma 3 stac e kadania arty"u' ów snożywczych 


Stan żywności, dowożonej do miasta, |w Łodzi, które postanowiło utworzyć na 


pozostawia wiele do życzenia. 

W nielicznych wypadkach na targowi- 
skach czy w skłenach sprzedaje się mle- 
ko pełnotluste. Przeważnie bywa ono 
rozwodnione i pozbawione tłuszczu: 
Masło zawiera z reguły znaczny pro- 
cent wody, a pomysłowe handlarki, aby 
nadać temu artykułowi bardziej „po- 
nętny“ wygląd — farbują masło przy po 
mocy 5oku z marchwi. 7 

Tak samo falszowana jest śmietana i 
inna artvkniv żywnościowe. : 

Władze mejskie postanowiły erergicz 
nie tepić falszerzy żywności, Sprawa ta 
była szeroko omawiana na ostatnim po- 
siedzeniu Kolegium Zarządu Miejskiegó 


terenie miasta 8 stacje badania żywno- 
ści — po jednej stacji ną Obszarze każ- 
dego starostwa grodzkiego. 

Organizacją stacji zaimie się Wydział 
Zdrowia. przyczym potrzebne na ien cel 
kredyty zostana wstawione do budżetu 
dodatkowego Zarządu Miejskiego na 
rok 1947. 

Dzięki uruchamienin tych placówek. 
jakość dostarczanych do miasta artyku- 
łów spożywczych winna ulec poprawie, 
gdyż handlarze nie będą mieli prawa 
niczego sprzedawać; zanim towar ich 
nie zostanie zbadany i zakwalifikowa- 
ny. (c) 


Czy wycinasz kupony? 


Nowy konkurs „Exoressu“ — da wszystkich 


Wczoraj rozpoczął „Ekspress [lustro- 
wany“ nowy: atraktcyjny Konkurs Rę- 
kordowy. 

Część Czytelników nie wycięła wczoraj 
szego klipońu, nie znaczy to jednak. że 
Czytelnicy el nie mogą uczestniczyć w 
nowym konkursie. Kupony można zacząć 
wycinać od dziś — į tym razem bowiem, 
zamieścimy pod koniec dwa kupony za- 
stepcze. które można bedzie wykorzy- 
stać na miejsce brakujących kuponów 
kolejnych. 

Nowy konkurs przewiduje 150 nagród, 
wartości ćwierć miliona złotych. 

Pierwszą nagroda jest płaszcz zimowy 
z futrzanym kołnierzem, damski lib me- 
Ski a jeśli szcześliwy zdobywca tej pre- 
mij będzie wołał pieniędze — otrzyma 
imnpomujaca sume 50000 złotych. 

Druga nagroda — to materiał wełtnianv 
fa ubrarie wraz z robocizna, lub 20.000 
zł, trzecią — kupon materialu wełnia- 


nego na suknie wrai z robocizna, albe — 
tak Samo 20.000 złotych. 

Pongtne sy również nastepne nagro- 
dy. Na FV przeznaczyliśmy parę obuwia 
dla dziecka, na piata — 2 koszule meskie 
na szóstą — komplet jedwabnej bielizny 
damskiej, na siódma — 2 Pary reform 
jedwabnych. na ósma — swetr wetriomy, 
luh po 4.000 zł. za każdą z tych nagród. 

Dwanaście narród — fo skarpety i 
pończochy. lub 12 razy po 2.009 zł. sto 
nagród — to paczki ze słądy7%*4 į pa- 


trzydzieści nagród — to premie po 500 
złotych, 


Przyńmowanie kuponów i formuiarzy 
Konkursn Jesiennego trwa i zostanie za- | 
kończone w nadoliodząca sobote — zaś 
sta nagrodzonych ukaże się w „Eks- 
presie* w niedzielnym numerze. 


pieroSami, lub 100 razy po 1.060 zł i —| mo chciałoby nabyć 


daży ratakiej 5 proc. tytułem asekuracji 
i kosztów manipulacyjnych. 

Ponieważ jednak należności za wek- 
sle wpływają zupełnie normalniś — po- 
stanowiono zmniejszyć wysokość dodat- 
kowych opłat do 2 proc, dzieki czemu 
meble można obecnie nabyć taniej. 

Centrala, której magazyny zostały 
ostatnio pizeniesione na ul. Piotrkow- 
ską 252, komunikuje nam, iż rozporzą- 
dza obecnie nieograniczonyin kredytem, 
z którego świat pracy może w pelni ko- 
rzystać. 

W chwili obecnej, magazyny pełne są 
najrozmajiszych mebli kompletów i po- 
żedvńczych sztuk, ogólnej wartości oko- 
ło 20 milionów złotych. 

Cena mebli, sprzedawanych na raty 
światu pracy, jęst dostępną dla kieszeni 
szarego człowieka, a że wiele rodzin po 
zostaje dotąd bez koniecznych sprzętów 
— nic dziwnego, że w Centrali od rana 
pamuije ożywiony ruch. 

Nałeżność za meble rozkładana jest 
na 8 rat miesięcznych, przyczymi pierw- 
sza rata płatna jest przy zamawianiu 
mebli, po wysławieniu weksli na okre- 
śloną slimę. Każdy pracownik może 
skorzy bać z -kredytu w wysokości 
3-miesięczne| pensji. n 

Centrala Handlowa, zachęcona powo- 
dzeniem (przeciętnie | milion zł. dzien- | 
nego obrotu) i pragnąc iść jak najbar- 
dziej na rękę ludziom pracy, zwiększą 
sieć swych placówek. W najbliższym 
czasie uruchomione zostaną oddziały 
Centrali w Kaliszu. Kutnie i Łowiczu, 
gdzie pracownicy ; robotnicy beda mo- 
gli umeblowąć się na takich samych wa- 
rurkach jak łódzki Świat pracy. 

Poza tym. Centrala urtchamia w Ło- 
dzi przy dwóch swvch fabrykach specjal 
ne sklepy detaliczne, które będa zaopa- 
trzone w wielkim *'wvborze w meble wy: 
kwintne, stylowe, droższe wprawdzie 
od mebli produkcji fabrycznej, ale za- 
wsze i wszędzie są ludzie, którzy mogą 
sobie pozwolić na pewien luksus. Sklepy 
te powstana przy dawn. fabryce Wutke- 
go przy ul. Jaracza 42 į dawn. fabryce 
Schultza przv ul. Gdańskiej 112. 

Jest jednak pewne „ale*. Dotychczas 
Centrala sprzedaje na raty meble tylko 
pracownikom i robotnikom instytucji 
baft'wowych i samorządowych, oraz 
pracownikom PSS i „Społem*. 

A przecież nie tylko ci pracownicy nie 
mają mebli. Wielu innych również prze- 
żywa te bolączke i niewatpliwie tak sa- 
meble na dogod- 
nych warunkach. Pracownicy ci z pew- 
nością sa tak samo uczciwi jak inni, do- 
tąd uprzywilejowani przez Centralę, 

Czy nie należałoby wobec tego znieść 
nieżyciowy ; niesłuszny zakaz i meble 
sprzedawać wszystkim bez wyjątku pra 
cownikom, za których firmy udziełą od- 
powiedniej gwarancji? (s) 


Gdzie płacić podatki? 


wyjaśnienie Zarządu Mie'sk:ego 

Wydział Podatkowy Zarządu Miejskie 
go w Lodzi przystapił do rozsyłania 
nakazów płatniczych na podatki, pobie- 
tane przez gminę miejską. 

Ogół płatników nie orientuje się jed- 
nak dokładnie gdzie i za jakie podatki 
należy uiszezać należności, wskutek cze 
go interesanci tracą często wiele czasu. 

W związku z tym Zarząd Mieiskj ko- 
munikuje, że należności - podatkowe 
przyjmowane są zasadniczo w Głównej 
Kasie Miejskiej przy ul. Roosevelta 15, 
a tylko w wyjątkowych wypadkach np. 
przy egzekucji, w Kasie Wydziału Po. 
datkowego, mającej jedynie charakter 
kasy pomocniczej. Godziny przyjmowa 
mia wpłat zarówno w Głównej Kasie 
Miejskiej, jak i w Kasie Wydziału Po- 
datkowego trwają w dmi powszednie od 
godz. 8.30 do l3-ej, a w soboty do godz. 
12. "ej. 

Niezależnie od tego podatki na rzecz 
Gminy Miejskiej Łódź mogą być wpła- 
cane na następujace konta bankowe: 
1) KKO m. Łodzi, ul. Piotrkowska 77 — 
konto Nr. 14, 2) Narodowy Bank Polski, 
al. Tad. Ko'ciuszki 14 — konto Nr. 50, 
3) Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 
(d. „Spotem“), al. Tad. Ko'ciuszki 49 — 
konto Nr. 37 oraz 4) PKO m. Łodzi, al. 
Tad. Kościuszki 15 — konło Nr. VII — 
4505. 


Ogołocone mieszkanie 
przy ul. Lelewela 32 

Zuchwałej kradzieży dokonali niezna- 
mi sprawcy z mieszkania Zdzisławą Bo- 
nusiaka, zamieszkałego przy ul. Lele- 
wela 32. 

Niezauważeni przez nikogo, wynieśli 
kilka worów garderoby j bielizny, przed 
stawiąiących wartość około pół miliona 
złotych. 

Powiadomiona o tym Milicja wszczę- 
tą pościg za zlodziejami; (i) 


Przen esienie Stacji Opieki 


nad Dzieckiem 

Stacja Opieki nad Dzieckiem w rodzi- 
nach zastępczych mieszcząca się przy 
ul. Kilińskiego 94, zostałą właczona or- 
ganizacyjnie do Oddziału Opieki Społe- 
cznej Starostwa Grodzkiego Śródmiej- 
sko-Łódzkiego i przeniesioną do nowego 
lokalu przy al, Kościuszki l, lewa olicy- 
na, III UB JNNECZENA r ego M 


szej Redakcji liczne listy, 

nika, że szereg instytucji j zrzeszeń prá- 

cowniczych zajmuje wręcz odmienne 

stanowisko. 4 
Zarząd Koła Polskiego Związku b. 
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„Nie profanujmy tego miejsca!''"* 


Protesty qwzeciwko straceniu Pelzhauzena na terene ,, 


"w 


b. węzenia w Radogoszczu 


Spałeczny Komitet Opieki nad b. więź 
niami w Radogoszczu, zwrócił się do Są 
du Okręgowego z wnioskiem. by wyrok 
na Peizhausenie zostal wykonany na te- 
renie b. wiezienia w Radogoszczu. 

W związku z tym, napływają do na- 

z których wy- 


Więźniów Politycznych Hitlerowskich 
Więzień i Obozów Koncentracyjnych w 
Łodzi. pisze m. in.: 
„Więźniowie polityczni, w żadnym 
wypadku nie mogą zgodzić się na wy- 
konanie egzekucji na tak krwiożerczej 
bestii w ludzkim ciele, na terenie, który 
został uświęcony krwią Polaków, 
Pomimo długotrwałych usiłowań w 
kierunku uzyskania terenów Kazni w 
Radogoszczu, zarówno w dawniej istnie 


iącym Ministerstwie Informacji i Propa 
gandy, jak i u innych władz i czynników 
rządowych i samorządowych — Rado- 
goszcz nie został do dnia dzisiejszego 
oficjalnie nam przekazany. 

A przecież nie kto inny. Jak właśnie 
Zarząd Więźniów Politycznych jest naj- 
bardziej predystynowany do tego. aby! 
Radogoszcz znalazł się pod naszą opie- 
ką”. 


U 


Pracownicy Firmy „Reduta“ piszą: 

„Nie profantujmy miejsca, gdzie ginęli 
najlepsi synowie faszej Ojczyzny. 

Wykonanie sprawiedliwego wyroku 
na zbirze i kacie Rądogoszcza nie po- 
winno mieć miejsca tam, gdzie płynęły 
serdeczne lzy i krew ia" 


Według posiadanych przez nas wfado- 


mości, egzekucja nie odbędzie sie na te- dzi, ukarała wysokimi 


renie Radogoszcza, (p) 


Stucenci i 


Akadem cy chcą męć takie same prawa 


szkół śr dn ch 


Pisaliśmy wczoraj o krzywdzie, jaka 
się dzieje grupie uc zniów, którzy prze- 
dieśli się w tym roku z prowincji do Ło- 
dzi j którzy muszą płacić za przejazdy 
tramwajowe po 10 zł. a nie, jak inni ucz 
niowie. po 2 zł, dlatego tylko: że do 
tej pory nie zrobiona stenipla dla ozna- 
uezniowskich. 
Studentów 


czenia ich legitymacji 

Obecnie Bratnia Pomoc 
Uniwersytetu Łódzkiego nadsyła nam 
poniższe charakterystyczne uwagi na 
temat niewłaściwie załatwionej sprawy 
przejazdów tramwajowych 
dla tej kategorii uczących się. 

Oto co piszą studenci: 

Dotychczasowy system ulgowych le- 
gitymacji tramwajowych -ma-nas celu, 
jak wiadomo, zapobieżenie riadużycio:n, 
bowiem w chwili opuszczenia pracy, 
pracownik traci prawo do korzystania z 
ulgowej taryfy. Inaczej przedstawia się 
sprawa ze słuchaczami wyższych uczel- 
ni, 

Student ma prawo do korzystania ze 
wszelkich ulg, przys'ugujacych słucha- 
czom wyższych uczelni przez cały. rok 
akademicki i ani wyższa uczełnia ani 
Bratnia Pomoc w ciagu roki akademie- 
kiego nie są w stanie stwierdzić, czy da- 


rówmeż i 


— Jadziu! 

Zośka obrzuciła 
taym spojrzeniem. 

— Nie każdy lubi tlenić włosy — od- 
parła złośliwie. 

Byłoby pewnie doszło do awantury, 
bo Brodzka poczerwieniała jak piwonja 
na wyraźny prżytyk do jej jaśniutkich, 
platynowych włosów, ale doktór wre- 
czył dziewczynie buteleczkę i kazał za- 
nieść chorej. 

— Jądziu — rzeki po wyjściu Zośki. 
— Cóż się z tobą dzieje? Nie poznaję cię 
zupsłne! Co ta dziewczyna o tobie po- 
myśli? Kompromitujesz j siebie i mnie! 

— Cóż takiego powiedziałam? Że ru- 
da? — ruszyła wzgardliwie ramionami 
— jest ruda i koniec. 

Doktór chciał zaprzeczyć. Uważał, że 
»dcień włosów Klechowieckiej jest wy- 
jatkowo ładny i oryginalny, ale dał spo- 
rój. Po ce prowadzić niepotrzebnie roz- 
drażniające rozmowy? A Jadzia jest już 
| tak nerwowa. Niech tylko dzieciątko 
przyjdzie na świał, zaraz wezystko bę- 
dzie imaczei 


Brodzką niena wis- 


mu się słowa Klecho- 
wieckiej; — Mój mały synek nie żyje... 


Przypomniały 


Nie mógł zapomnieć jej tragicznych 
oczu, dużych, czarnych oczu, pełnych 
bólu. Musiała bardzo cierpieć po stra- 
cie dziecka. 


Spróbował sobie. wyobrazić jak też bę 
dzie wygladalo jego dziecko. Czy to bę: 
dzie syn? Czy może wolalby córkę? Ta- 
ką śliczna, małą laleczkę. z niebieskiini 
oczkami, podobną do Jadzi. Biedna Ja- 
dzia, tak się boi! Pewnie, przyjdą ciężkie 
chwil,e ale potem. Potem zapomni o cier- 
pieniach i cieszyć się będzie z małeń- 
stwa: Dobrzeby było, żeby dziecko mia- 
ło swój wlasny pokój. Ale nie. Trzeba 
będzie pomyśleć, by jakiś kąt przygoto- 
wać dla Klechowieckiej. 


Przeszedł się po mieszkaniu, oglądając 
meble. Dużo ich było. Można doskonałe 
urządzić jej ten pokój. Jak to ładnie, że 
nie zażądała zwrotu całego mieszkania! 
Narazie. nie można było nawet myśleć o 
szukaniu czegoś innego. A pracy tal 
dużo j trosk, tłarzacych się ze WSzY-- 
stkich stron. 


tramwaje 


i powszechnych 


ny student studiuje czy też nie, (w prze: , 
ciwieństwie do innych instytucji, czy też 
przedsiębiorstw, w których dana osoba, 
prdorywając pracę, traci automatycz- 
nie prawo do korzystania z ulg). 

W rezultacie więc obecny svstem sto- 
sowania miesięcznych legitymacji dla 
studentów mija się z istotnym celem, 
powodując jedynie dla Bratnich Pomocy 
olbrzymie trudności techniczne w związ- 
ku z wydawaniem | miesięczną wymia- 
ną tychże, nie mówiąc już o niepotrzeb- 
nych kosztach podwójnej ilości fotogra- 
fili i formularzy legilymacyjnych. 


Dlatego też Bratnia Pomoc zwróciła 


się do Dyrekcji. KEL o- wycofanie legity- 
macji pracowniczych dla studentów i 
wprowadzenie stemplowania stemplem 
taryfy ulgowej legitymacji bratniac- 
kich, względnie specjalnie w tym cełu 
wydawanych legitymacji jednorazowych 
na cały rok. 

Niestety, władze KEIL nie przychyliły 
się do propozycj' Bratniaków, 

Najlepszym wyjściem z sytuacji by- 
loby zrównanie taryfy cbowiazujacej 
studentów z taryfa dla młodzieży szkół 
średnich i powszechnych. 
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skszzny na 2 'ata wiez enia 
Zuchwała kradzież, dokonana w skła- 
ie żelaza przy ul. Składowej znalązłe 
swój epilog w Sądzie Okręgowym. 
Dozorca Stroiński, zorganizował sza! 
| kę złodziejską, do której należeli prze- 
ważnie wożnice oraz jedna kobieta. 
Kradli oni opony, resory, blachę, koła 
samochodowe j t.p. 
| Stroiński został skazany na 2 lata wie 
jeen Szczepaniak Walenty — na pól- 
tora roku, Szczepaniak Józef i Dyna- 
burska Maria po 1 roku więzienia, Jan- 
czak i Dębrat za paserstwo, po 10 mie- 
sięcy więzienia i 5000 zł. grzywny. 
Kurowski, jako nieletni, został osa- 
dzony w domu poprawczym. 
Sądził sędzia aoi oskarżał 
prok. Pietruszka. 


Nieuczciwi rzeźnicy 

chwali słoninę i smalec 
Delegatura Komisji Specjalnej w Ło- 
grzywnami. kilku 
nieuczciwych rzeżników, którzy odma- 
wiali sprzedaży słoniny i szmalcu, 
względnie pobierali za nie wygórowane 
ceny. 

Za wykroczenia te, Julian i Kazłmiera 
łaścicele sklepu rzeźniczego 

w Łowiczu, przy ul. Stanisławskiego |, 
ac: 50.000 zł. grzywny, Władysław 


Kincel, właściciel sklepu rzeźniczego w 
| Radomsku przy ul. Reymonta 7 — 
50.000 zts Roman Kłys, rzeźnik z Pabia 


nie (ul. Łaska 82) — 50.000 zł. i drugi 
rzeźnik z Pabianic Mieczysław Paweł- 
czyk (ul. Toruńska 21) — 25.000 zł. 
Poza tym, za brak cennika i cen na 
wystawionych artykułach. grzywnami 
do 10.000 zł. wkarano 16 nieuczciwych 
rzeźników z Łodzi i okolicy. (t) 


Służąca przed sądem 
Okradia swą chlebsdawczynię 


Olejnik Kazimiera, pomocnica domo- 
wa, już raz karana za kradzież. zasia- 
dia pońownie na ławie oskarżonych. pod 
zarzutem skradzenia torebki swej chleto 
dawczyni, Czesławie Kosowej. 

Podczas przewodu sądowego, wina, 
oskarżonej została udówodniona. Sąd 
skazał ją na 1 rok więzienia, 

Niski wymiar kary podyktowany zo- 
stal okolicznością łagodzącą. Oskarżo- 
na z powodu złych stostnków rodzin- 
nych, zmuszona była w młodym. wieku 
opuścić dom i znalazla się bez środków 
do życia i opieki. 


ROZDZIAŁ 4-ty. 


Anna byłą bardzo zmartwiona swoją 
chorobą. Musiała przecież myśleć o pra- 
cy o urządzeniu sobie jakoś życia na 
nowo. U Sosnowskich nie może długo 
zostać, nie może wykorzystywać ich 
gościnności, Sami zresztą, jak zauwa- 
żyła, nie mieli za wiele. Żeby chociaż 
Teresa chciała oddać jej to, co była win- 
na sprzed wojny! 1500 zł. — to było 
przecież wtedy dużo! Pomogła jej, kiedy 
miała chorego męża, niechże Teresa te- 
raz pomyśli o oddaniu długu. Napewno 
jej mąż pracuje, jak dawniej, 

Zamieszkać u Teresy nie chciała, o 
nie! Nie umiałaby żyć w tym hałaśli- 
wym domu, wśród nieustających kłótni. 

Zamieszka narazie tam na górze, w 
pokoiku Zbyszka. - A potem? Potem 
chyba życie jakoś się ułoży. Nie my- 
ślała o swym mężu. Chyba nie” żyje. A 
jeśli nawet kiedyś wróci, to i tak już nie 
będzie mogła wrócić do niego. Za dużo 
krzywd leżało między nimi. Teraz, kie- 
dy zabrakło Zbyszka, nie było sensu ra- 
tować tego, co się już uratować nie da- 
walo. 

Popołudniu przyszła Teresa. Rzuciła 
się ku Annie wyłewnie ją witając. 

— Bój się Boga. coś ty ze sobą źrobi- 
ła, jak ty wyglądasz? — Anna nie odpo- 
wiadała. 

— Chora jesteś, jak widzę. No, tu ef 


dobrze u Sosnowskich, cicho masz. Nie | gi 


zapraszam cię do nas, bo wiesz, jak u 
mnie jest. Jeszcze teraz! Zenek pracu- 
je w szkolę. a pozatym ma masę kore- 
nętycii | rałv dzień schadza sie iakieś 


dzieciary. O nie, nie miałabyś spokoju 
Mówiła mi Zosia, żeś przy jechała cal- 
kiem bez niczego. Dziwię się, bo ludzie 
przecież słamtąd majątki poprzywozili! 
Pewnie masz gdzie zaszyte dolary, przy 
znaj się! — 

Anna patrzyła krytycznie na Teresę. 
Ta sama egoistka, co zawsze. 

— Nie mam żadnych zaszytych dola- 
rów. Muszę pomyśleć o pracy, może- 
byście pomogli mi co znaleźć. 

— Ty pracow ać? Żartujesz! Za han- 
del się weż, przecież nie jesteś bez gro- 
sza. Za handel się nie wezmę, bo się do : 
tego nie nadaję, a po drugie nie mam 
właśnie tych „groszy, — Chciałam cię 
właśnie prosić, byś mi oddała pieniądze. 
Ja nawet nie mam się w co ubrać, 

Teresa zmieszała się. — No wiesz, te 
parę złotych, to cię przecież nie zbawi. 

— Przed wojną Tereniu, ta suma, tò 
było 5 pensji twojego męża. 

— Czy 'chcesz powiedzieć, że mam ci 
teraz oddać 15 tysięcył — zaperzyłą się 
— A skąd ja ci wezmę taka lichwiarską 
siimę?Wiesz, wstydziłabyś się. 

Anna była zmęczona. 

— Ja ci nie mówię, ile masz mi oddać. 
Sądzę. że sama powinnaś wiedzieć. Gdy 
bym nie była zmuszona, n'e upomninała- 
bym się o nie, ale zanim zacznę praco- 
wać, będę potrzebowała dużo rzeczy, 
— No, moja kochana. masz takie dro- 
e meble, że możesz za nie kipić wszy- 
słko co potrzebujesz. A do pracy na- 
pewno ci się nie będzie chciało iść, Da 
innego życia przywykłas — rzekła z 
(D. c. n) 


przekasam Teresa. 
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bokserzy w autokarze 


Rumani przyjeżdżają w październ'ku 

Rumunio definitywnie zatwierdziła propo 
zycją rozegrania meczu międzypoństwowe- 
igo w boksie, akceptując również wysunięte 
łerminy 26 f 28 października., Mecze te odbę 
dą się w Polsce, narazie jednók nie ustalono 
w których miastach. Przypuszczołnie, jeden 
necz odbędzie się w Warszawie. 

Rumon? narzekają na trudności komunika 
cyjne, to też postanowili odbyć drogę do 
nolski autokarem. Koszty przejazdu obciqżą 
wasg ; PZB. 


———— 


Li - 
Mistrzostwa Polski 
chcą mieć w Łodzi ping-pongiści 

„ Łódzki sport tenisa stołowego ma 
wielką ambicję — pragnie, ażeby tego- 
roczne mistrzostwa Polski odbyły się w 
Łodzi. Odpowiednią uchwałę powziął 
już w tej sprawie zarząd ŁOZTS į wy- 
stąpił z wnioskiem na walnem zgroma- 
dzeniu PZTS. Łódź wychodzi ze słusz- 
nego założenia, że rozegranie mis- 
trzostw Polski przyczyniło by się wiele 
do zwiększenia zainteresowania tym 
sportem i mpodciągnięcia poziomu gry. 
Należy sądzić, iż PZTS usłosunkuje się 
przychylnie do wniosku łodzian. 


Dobry skok 


Dręgiewicz osiągnął 182 cm. w zwyż 


Na zawodach lekkoatletycznych Cracovia 
— Czuwaj odbytych w Krakowie, Dręgiewicz 
uryskał bardzo dobry wynik w skoku wzwyż, 
przekraczając wysokość 1,82 mir. Jest to naj 
lepszy wynik osiągnięty w kraju w bieżą- 
cym sezonie. Dręgiewicz jest w dobrej for- 
mie 1 należy spodziewać się, że wynik ten 
jeszcze poprawi. 


Przegląd asów 

Tenis stołowy urządza elim'nac'e 

w dniach: 28 1 27 bm. (piątek | sobota) 
6 godz. 17,30 w sali ZKS Elektrowni przy ul. 
Doszyńskiego 54, odbędą się eliminacje naj 
lepszych ping-pongistów okręgu lódzkiego, 
w celu wyłonienia pierwszych czterech, któ 
rzy będą brać udział w eliminacjach ogólno 
polskich w Krakowie, gdzie zostanie wyło- 
niona reprezentacja Polski na zawody o Pu 
char Europy na mecz Polska — Dania w Ka 
towicoch. Do powyższych zawodów łodzia- 
nle przygotowują się starannie. 

Wstęp na zawody bezołatny. 


—=———— 


Tylko Milicjanci 
urządzają mecze zanaśricze 
W najbliższą niedzielę dnla 28 września 
gośćmi Milicyjnego KS będzie w Łodzi sil- 
ny zespół zapaśniczy z Pomorza ZWM „Zryw”, 
Ciekawe to spotkanie odbędzie się w Domu 
Kultury Milicjanta ul. Nawrot 27 o godz, 19,30, 
Milicjamci po ostainim zwycięstwie nad 
KS Unta Poznań, zapowiadają swój najsilniej 
szy skład z Matusiakiem na czele. ZWM Zryw 
przyjeżdża również w swym najsilniejszym 
składzie w którym na czoło wybija się So- 
«ołowski I Szeląg. . 


NL "Ad 
Tabela „nięciu* 


Widzew na ostatnim miejscu 
gier pkt. st. br. 


1) Ruch 2 4 12:t 

2) Tamovia 1 2532 

3) Legia 2 2 56 

4) Lechia 1 0 ol 

5) Widzew 2 0 2:14 
|) 

Komunikat 


Zarząd Nieruchomości w m. Łodzi nfniej 
szym podaje do wiadomości Komitetom Do- 
mowym, że ze względu na zbliżający stę 
okres jesienny, podania do Biur Rejonowych 
Zarządu Nferuchomości o przydział papy na 
remont dachów będ= przyjmowane tylko da 
dnia 20.9.1947 r. 

Po upływie tego terminu żadne podania 
o papę nie będą uwzględniane. 

ZARZAD NIERUCHOMOŚCI 
W M, ŁODZI 


Młodzież na Odbudowę Warszawy 


Trójmecz lekkoatletyczny MKS.—ZWM.—0M. TUR o nagrode 
przechodnia Klubu Dziennikarzy Sportowych 


W nadchodzącą sobotę. dnia 27 wrześjłódzką młodzież szkolną į zrzeszoną W 


nia rb. o godz. 1l-tej odbędzie się na sta 
dionie ŁKS trójmecz lekkoatletyczny po 
między Łódzkim  Międzyszkolnym Klu- 
bem Sportowym — ZWM. — OM. 
TUR=-em. Myśl urządzenia takiej impre- 
zy powstała przypadkowo. Kiedyś, na 
jakimś meczu, spotkało się trzech działa 
czy sportowych i w iuźnej pogawędce. 
omawiając sportowa działalność orga- 
nizacji młodzieżowych, wpadli na po- 
mysł urządzenia imprezy, która dała by 
się wyżyć młodzieży na boisku, była po- 
mostem łączącym jch, zbliżyła i zbratała 
w szłachetnej rywalizacji, 

Od słów do czynu — niedaleka droga. 
Oto już w sobotę będziemy mieli właś- 
nie taką imprezę. Organizatorom przy 
świeca myśl zamanitestowania przez 


organizacjach młodzieżowych ZWM. i 
TUR swego udziału w odbudowie Stoti- 
cy, przez zdobycie poważnej kwoty pie- 
niężnej i przekazania jej na ten cel, 
Wzniosły ten cel pozwala sądzić, że 
frekwencją na zawodach będzie napew- 
no rekórdowa, bo zapewniony jest dział 


jw zawodach wszystkich szkół średnich, 


które dnia tego, po dwóch lekcjach, bę- 
dą zwolnione z zajęć, oraz licznych sym 
patyków ZWM. i TUR. Trzeba się liczyć 
z 15 — 20 tysiącami widzów. Trójmecz 
lekkoatletyczny przeprowadzony będzie 
w konkurencjach dziewcząt ; chłopców. 

to jego program: 

dziewczęta: 60 m., 100 m. 4x100 m.. 
skoki wzwyż, w dal, rzut kulą (4 kg.) i 
dyskiem I kg. 


Polskie „repy“ w rezerwie 


Śląsk uważa, że ma od nich lepszych piłkarzy 


Po raz trzeci zmierzą się w bież. sē- 
zonie reprezentacje piłkarskie Sląska i 
Krakowa. Piłkarze śląscy, po osiatniej 
porażce, jakiej doznali w meczu o pu- 
char Kałuży, z którą nie mogą się pogo- 
dzić, pałają chęcią rewanżu į doprowa- 
dzili do tego, że jeszcze jeden mecz 
Śląsk — Kraków odbędzie się w dn'u ju- 
trzejszym, czwartek, dn. 25 bm. 

Ten trzeci mecz odbędzie się w Kato- 
wiecach. Barw Krakowa bronić będzie 
wypróbowany w ciężkich bojach żelaz- 
ny zespół kpt. KOZPN. Zastawniaka, 
Śląsk natomiast daje drużynę zmienic- 
ną. przy czym — co ciekawsze — nie 
ujrzymy w jej szeregach... reprezentan- 
tów Polski: Spodzieji i Barańskiego. 

Dzisiaj na Śląsku wyżej oceniają 
umiejętności środkowego napastnika Ru 
chu — Alszera, niż Spadzieji (xtóry za- 
sądniczo jest łącznikiem) uważają rów- 
nież, że Kubicki powinien lepiej spisać 


się na lewym skrzydle, niż Barański, Peł 
ny skład drużyny Śląska będzie następu- 
jący: : 

Brom (Ruch); 

Michalski (Naprzód Lipiny); 

Kowacz (Baildon); 

Gajdzik (AKS); 

Piec H (AKS); 

Duda (Naprzód Lipiny); 

Sołtysek (Ruch Radzionków); 

Kubocz (Naprzód Lipiny); 

Alszer (Ruch); 

Cieślik (Ruch); 

Kubicki (Ruch). 

Jak widać, niemal połowe drużyry 
tworzą gracze Ruchu. Poza tym w re- 
zerwie gprzewidziani sa: Stohl (Śląsk 
Świętochłowice), Jakunda (AKS), Susz- 
czyk (Ruch), Makowski (Kopalnia 40 Ka 
towice), Przycherka (Rucn), Spodzieja i 
Cholewa (obaj z AKS). 


Wielkie zawody M.0. w 


Nallepszy zespół sportowców ma 


W ubiegłą sobotę i niedzielę odbyły się 
w Bydgoszczy ogólno polskie mistrzostwa lek 
koatletycźzne M.O. reprezeńtowane przez 16 
wojewó”wtw, w tym i przez Millcję łódzką. 

Uroczystość rozpoczęła się w sobotę rano 
p'zemaszerowaniem 300-tu zawodników przy 
dźwiękach orkiestry milicyjnej przez ulice 
Bydgoszczy ï złożeniem wieńców na Grobie 


Nieznanego Żołnierza, na Grobie Poległych 
Żołnierzy Armii Czerwonej oraz ma płycie Po 
wstańców. Na trasie pochodu licznie zebra- 
ne spółeczeństwo wiiało sportowców Milicji 
Obywatelskiej. Po złożeniu wieńców odbyła 
się wolka na boisku o palme pierwszeństwa 

W drugim dnlu zawodów uroczystość roż 
poczęto defiladg sportową, którą przyjmował 


Zaczynamy wyścig dookoła Polski 
W sobotę kawalkada kolarzy przybywa do Łodzi 


Jutro, dnia 25 bm. rozpoczyna się w 
Krakowie wyścig kolarski dokoła Polski. 
Trasa podzielona zostala na cztery eta- 
uy i poprowadzi w pierwszym dniu z 
Krakowa do Katowic i Bytomia (155 
klm.) aastępnego dnia przez Opola do 
Częstochowy (174 klm.) następnie przez 
Piotrków do Łodzi (142 kim.) į wreszcie 
z Łodzi, ostatni czwarty etap, do War- 
szawy — 140 kim. 

Udzał będzie liczny, bo zgłosiło się 58 
kolarzy z całej Polski, z mistrzem Na- 
pieraią i zwycięzcą wyścigu dokoła Pol- 
Ski w 1988 r, J. Lipińskim na czele. 

Jak już zaznaczyliśmy, trasa wyścigu 
legorocznego prowadzi przez Łódź. Me 
ię trzeciego etapu wyznaczono na torze 
w Helłenowie. Kolarze wjadą do miasta 
od strony ulicv Rzgowskiej, następnie 


przez Piotrkowską do ul. Nowotki i do 
Helenowa. Nie wszyśtkich jednak ujrzy- 
my w Łodzi, gdyż 1egulamin wyścigu 
przewiduje, że kto na pierwszym etapie 
uzyska wynik o godzinę gorszy “niż 
zwycięzca. ten zostanie wyeliminowany. 

Z pośród kolarzy łódzkich udzia! w 
wyścigu wezmą: Pietraszewski L, Woj- 


cieszek-L., Stolarczyk Z. Sałyga T, 
Grzelak S$. Czyż H., Grynkiewicz Á i 
Stolecki. Zapowiedział również swój 


udział Bek, ale... pojedzie w roli motocy 
klisty. Przyjazd do Łodzi nastąpi w sobo 
tę dn. 27 bm. około godz. 16. Niezawcd- 
nie, ŁOZK przy tej okazji urządzi jakieś 
zawody na torze helenowskim. Start do 


ostatniego etapu wyścigu Łódź — War- 
szawa nastennew dnia, 
dzielę. 


a Więc w nie- 


chłopcy: biegi na 100, 200, 400 i 1504 
mtr, .4x100 m. sztafeta 100x200x800x400 
m. skoki wzwyż i w dal, rzuty kulą 
(7 1/4 kg.) i dyskiem (2 kg.) 

Program — programem, ale nie 
mniej ważną rzeczą jest jego wykona 
nie. Start najwybitniejszych nawet asów 
lekkoatletvcznych nie zdoła nam dać do 
brego widowiska, jeśli nie będzie ono 
sprężyście i sprawnłe przeprowadzoJje 
Otóż sobotni trójmecz młodzieżowy bę- 
dzie napewno pod tym względem wzo- 
rem dla niejednego klubu sportowego i 
poglądawą lekcją jak takie zawody na- 
leży urządzać, Organizacja spoczywa w 
rękach ŁMKS, ZWM i TUR przy popar 
ciu technicznym i sgdziowskim ze stre- 
ny ŁKS, oraz ŁOZLA. Ustalono dokład 
ny minutowy program zawodów i am- 
bicją organizatorów jest punktualne wy 
konanie jego. Impreza potrwa, zapew 
ne, około 2-godzin. Wielkim urozinaicė- 
niem dla publiczności będzie transmisja 
radiowa z zawodów, oraz konferansjer- 
ka speakera, Widownia stale będzie in- 
formowana o tym; co się dzieje na bo- 
isku. 

Doceniając znaczenie mlodizeżoweca 
sportowego ruchu i pragnąc utrzymać 
imprezę o tak pięknym znaczeniu, oraz 
nadać jej pewien stały charakter rywali 
zacji sportowej Klub Dziennikarzy Spor 
towych w Łodzi ofiarował dla zwycie- 
skiego zespołu nagrodę. Jest to nagroda 
przechodnia, a na własność zdobędzie ja 
ta organizacja, którą odniesie w trój ne- 
ezu. trzykrotne nie koniecznie. kolejne 
zwycięstwo. W ten sposób impreza ła 
będzie tradycyjnie rozgrywana rokrocz 
nie i przypuszczać należy. że piekna ini- 
cjatywa Łodzi znajdzie wkróice naśla- 
dowców w innych okręgach: 

Bilety na sobotńią imprezę są d 
nabycia w dniu zawodów na Stadionie 
ŁKS. Przedpłaty młodzieży szkolnej | 
zrzeszónej w ZWM. i TUR w formie 
wpłaty 20 i 30 zł. na odbudawę Warsza- 
wy przelewać należy na PKO Nr. 4431. 


Bydgoszczy 


jednak Gdańsk 


puik. Krasowski, przedstawiciej R-dy Gł. 
MORP, w otoczeniu miejscowych władz, 

Defilada wypadła bardzo imponująco. Ju 
ko 1-sza część odbyły się wyścigi motocy- 
kiowe na torze żużlowym, następnie finały 
zawodów lekkoatletycznych, Podczas zawo- 
dów odbył się mecz pilki nożnej między Fin 
bem MSS Bydgoszcz — Reprezentacja MO 
woj. Pomorskiego. Zwycięstwo odniosłe M} 
licja v stosunku 3:0. 

Po wyłonieniu zwycięzców poszczególnych 
konkurencji, odbyło się uroczyste wręczenia 
kilkudziesięciu nagród ufundowanych przez 
ob. Prezydenta Bieruta, Marszałka Żymier- 
skiego, Przedstawicieli Rządu oraz społeczeń 
stwa polskiego. 

Pierwsze miejsce w zawodach zdobyło 
woj. Gdańskie, przed Centrum Wyszkolenia 
MO Stupsi. 

Nagrodę Ob. Prezy”enta m. Łodzi otrzyma 
ła Łódź, za najliczniejsze obsadzenie konki:- 
rencji, nagrodę Prezesa Miejskiej Rady Naro 
dowej ob. Andrzejoka otrzymała Centr. Szka 
ła Pol.-Wych MO w Łodzi. 

Za sportowe zachowanie się podczas lq- 
rzyś:, nagrodę ob. Kantora otrzymał Kraków 
za 2-qie miejsce w bieg na 100 m. 

Poza tym Łódź otrzymała nagrody za zdo- 
bycie trzecich miejsc w rzucie granatem | 
dysklem. Zwyciezcy igrzysk lekkoatletycz- 
nych wejdą w skład reprezentacji MO prze- 
ciwko policji czechosłowckiej, z którą xmie 
rzą się w zawodach organizowanych w War- 
szawie w dniu 5 października z okazji trzech 
lecia Milicii Obvwatelskie” 


Poruczeńk w szybkich, 
słowach. wyjaśnił o co chodzi. 


się do drogi i siodłać konie. 


Dokar dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś ò godz. 15 przedstawienie 
sprzedane Kuratorium Okręgu 
Łódzkiego. O godz, 


Szkolnego 


qgikomedia hiszpańska F. de Rojas: 
tyna! w inscenizecji L, Schillera. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 


Dziś © godz, 
„ŻOŁNIERZ | BOHATER 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1. 


cza „Ich Dwóch” 
1 W. Siępnia. 


komicznych 
Zaloga 
nie tracac ani chwili, poczęła szykować 


18 wielki sukces Teatru | 
W.P., grand z niestabnacym powodzeniem tra 
„Celes- 


19,15 komedia GB. Shawa 


OSTATNI TYDZIEŃ komedli R. Nfewiarowź 
z płosenkami Z. Gozdawy 


Od wtorku dnia 30 bm. „.COLORADO'-Z. Go 
zdowy'i W. Stepnia. Pocz. przedst, godz 19,30 


Pilnie poszukiwany 
Przedzalnik 


na pizadzę vigoniowa i wełny zgrzeb- 
nej. Warunki do umowy. 

Zgłoszać się do Dyrektora Technicz- 
nsgo Dyrekcji Przemysłu Jedwabniczo- 
Galantery,nego w Łodzi ptzy ul. Trau- 
gulta Nr. 4. 
zez "mr 


Sekcja Księgowych 
przy Zw. Zaw. Rototn. | Pracewn. Przemysłu 
włókierriczego w Łodzi 
fozpoczyna kolejny kurs księgowości 

i arytmetyki handlowej. 

Iniormacji udzielo f zapisy przyjmuje 
sekretariat Lódź, ul. Żeromskiego 74 od 
16-taj do 18-tej. 


Stowarzyszenie Księgowych w Polsce 
Odział w Łodzi 


tozpoczyna kolejny, posiadający trady 
cje Kurs Rachunkowości. obejmujący 
księgowość przebiikową oparią ne ra- 
mowym pianie kont, cnałizę f krytykę 
bilansów, kalkulację kosztów włas- 
nych, arkusz rozliczeniowy, organizacje 
przedsiębiorstw i biurowości f płano- 
wanie: 


Mformacji udziela i zopisy przyjmuje 
sekretariat ul. Żeromskiego 74 w go- 
dzinach od 156.tej do 18-tej. 


Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Drzewnego 
w Łodzi 
działając w myśl zarządzenia Minister 
stwa Przemysłu i Handlu z dnio 23VII. 
1947 roku 
WZYWA 
wszystkie zakłady prywatne przemysłu 
drzewnego, znojdujące sie na terenie 
miasta Łodzi i województwa łódzkiego 
DO NATYCHMIASTOWEJ REJESTRACJI 
w. Biurze Zrzeszenia, Łódź, Al. Kościusz 
ki 4, pokój 2, tel 252-80, wewn. 198. 
(Izba Przem.-Handłowa), w terminie do 
15 paździemiku br. 

Na podstowie $ 6 Stalutu należenie 
do Zrzeszenia jest przymusowe i mo za 
ziosowańie do tych przedsiebiorstw, któ 
te na podstawie art 4 punkt [3 ift. a, 
Hosp. Prezydenta RP 15.V11.1927 winny 
hyć zarejestrowane w Izbie Przemysło- 
wo-Handlowej. 


EXPHESS ILUSTI: 


TAJEMNICE DŻUNGLI 


Po krótkich przygotowaniach, zwarty. 
uzbrojemy arszak wyruszył z bram for- 
tu. Według insirukcji porucznika, skiera 
strong 


wati sie 
dźungji, 


w 


widniejącej zdała 


OGLOSZENIA DROBNE 


„Burzy” | | ekarze 


LECZNICA lekarzy spe 
cjalistów Piotrkowska 
3 tel 2165-48. 10—19 

Dr LIBO Aleksander 
choroby uszu, qardła, 
nosa. Daszyńskiego 5. 
8—10. 4—5. tel. 101-50 
Cr Med. SIEŃRO Ksc- 
wery specjalisto cho- 
rób skórno-wenerycz- 
Dr JESIOTR specialis- 
ta płuc, serca. Rent- 
qan. Żeromskiego lb 


4—6. 27282 
Dr. BIBERGAL — skôr 


ne, weneryczne 4—6 
Piótrztowsko 134. 26973 
Dr. ŁOZA. wensrycz- 
ne, skóry, włosów, 
Sienkiewicza 34, tal. 
179-56. __ 26807 
Dr KOWALCZYK cho- 
roby weneryczne, Że- 
romskiego 41. 2—65, 
5 SĄ 28198 
Dr FALKOWSKI, uro- 
tog + chirurg, specjal 
stę nerek, pęcherza, 
moczowych. Żerńm- 
skieqo 113: 3—5 

DOKTOR MIRSKI aku- 
szeria. choroby kobie 


ce, Żeromskiego 37, 
tel. 257.29. 28522 | 
Dr. LENCZEWSKI — 


choroby kobiece I aku 
szeria, Sienkiewicza 51 
BP. „ASM 
Dr, RÓŻYCKI, specjali 
sta choróh kobiecych 
okuszerli Przyjmuje 
2 — 6. Legtonów 3 tel. 
166-29 25521 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalista 
skórne =- weneryczne, 
1 Maja 3. 8—10. 4—7. 
Dr CHĘCIŃSKI skórne 
weneryczne Piotrkows-= 


jka 157. 7—8, 3—6. 
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Specjalista: wenerycz= 
ne, skórne, młciowe 
(zaburzenia) P>rudnlu 
wa 258 25695 


Dr MARKIEWICZ Gu- 


staw weneryczne, skór 
ne. Piotrkowska 109-5, 
tel. 13-852. 25008 


Dr RATAJ ŻURAKOW 
SKA weneryczne skôr- 


ne kobiet, kosmetyka. 
Piotrkowska 33. 12—6. 


Dr ŻURAKOWSKI spe 
cjalista weńęryczne, 
skórne moczopłciowe, 
Piotrkowska 33 12—6 


LEKARZ Dentysia Zo- 


fia Bolicka wróciła. 
Moniuszki 11, II pietro 
tel. 151-15. 28719 
LEKARZ - Dentysta 
Świrska. Armii Ludo- 
wej 27. 11 — 13. tel. 
128-84 P asea 
Dr. BILIŃSKI — choro- 
ky serca — powrźcił 


legionów 3. 21-—14. 


Dr. |. TĘTER, aineko- 
logia i położnictwo, 
Kościuszki 36 (róg 
Andrzeja). Przyjmuje 
4 — Ê. 28322 
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ARUSZEREA Chwist 
praktyka szpitalna 
przyimuje, Rembieliń- 
skiego 19 tel. 181-897. 

28534 
AKUSZERKA ŁAGOW 
SKA abiturientka War 
szawskiej Kliniki prof. 
Gromadzkiego, przyi- 
muje Zachodnia 52 tel. 
151-76. 2433 
AKUSZERKA Wojtasie 
więz, abiturientka War 
szawskiej kliniki pro- 
fesora  Gromadzkiego 
przyjmuję - Pomorska 
43 24348 


Kupno — sprzedaż 


DOM, willę, piac, 
Sad RNa prze 


mysłowe, handlowe, 
gospodarstwo rolne 
KUPIMY — SPRZEDA 


MY. Plac Wolności 6 
—4, godziny Il — 1, 
4 — 6 28612 
SREBRO w kożdej po- 
stacł kupuje Wyłwór: 
nia wyrobów  srebr- 
nych M Welnar I Ska 


Łódź. Piotrkov sko 112. 
POKOST malarski 
(lniany), padłogowy, 
szłuczniy. .akier kopo- 
lawy (bezbarwny), SY 
katywa. poleca Wy- 
twórnfa Chamicznz 
ULTRON Łódź, Polu- 
dniowa 78/80. tel. 
138-19 27145 
ŁÓDZKA Wytwórnia 


Mydła „Romaniyky 
Łódż, Nowomiejska 7, 
tel. 126-389 — Skupuje 
wszelkie tłuszcze do 
wyrobu mydła, 

28575 
WŁOSIANKĘ nojtaniej 
poleca wytwórnia wio 
sianki „Promień ” 
Łódź, Sienkiewicza 
63. 28457 
ERAWATY | SZALE 
Szał> nowe wzory 
„WŁÓKNO”, Łódź. ul. 
6-qo Sierpnia 2 m. 17 
Tel. 171-09 wysyłamy 
ze zaliczeniem. 28234 


RUPUJĘ drui nawojo- 
wy. Stoina 11 tel. 
151-34, 28876 


POPULARNY Skłod Me- 
bli S. Gabata - Poweł 
czyk, Łódź, ul. Dr. Pró 
chnika 1 (Zawadzka). 
tel. 175-75, poleca naj 
taniej meble biurowe, 
sypialnie, stołowe, ga 
binety, kuchnie, tep- 
czaz,. słoły, krzesła, 
fotelż 1 łóżko. wykona 
nie soildne 1 punktu- 
alnte i 24784 
PRECISIOUS RADIO 
Sienkiewicza 2. Re- 
moni wszelkiego ły- 
pu radioaporatów. 
Wyłaczna sprzedaż i 


zamówienia nowych 
aparatów typ „Pópu- 
iarny" 2%1 lampy — 
12.806 zi; 3+1 lampy 


— 17000 z sześciomie 
sieczńa qworancja 

SPRZEDAM dorożkę 
na oponach w dobrym: 
stanie, Marysińska 48 


‘mesie dowódca... 


Na czele iechał Sam Mac-Kinev, Wy- 
prawa zapowiadała się pow ażnie. i 
wiadomo było. ma jakie naraża Sie mis- 


bozpieczeństwa: a odpowiedzialność po- 


HURTOWA sprzedaż | MASZYNA stolarska 
materiałów  piśmien- | kombinowana, hebłar- 
nych. Przybory szkol- |kKka, 60 cm, szeroka, do 


sprzedania, ll-go Li- 


i- Szantaw ka 1 € 
stopada 6. Zakład sto 


Ska. Łódź, Piotrkows- 


ka 50. 28588 | larski. 28853 
FUTERKA iziecinne, | MASZYNA dziewiar- 
błomy królicze polecu |ska do sprzedania 


pracownia futer Sa-|7x35, Rzgowska 238 — 


bat Marian Narułowi. | 16. z 28854 
cza 1. _ 28589 m 

BALONIKI  azicciece | RÓŻNE 

poleca- wytwórnia | TOKARZ - specjalista 
„Dalmina”. Warszawa | wykonuje roboty 
Wolska 53 — 49. __ | wchodzące w zakres 


MEBLE: biurowe sy- 
piałnie, stołowe, gabi 
nety. kuchnie, tascza 
ny, stoły t krzesła po 


tekorstwa drzewnego, 
Siolarmia M. Szusłak, 
Południowa 36. 27871 
NAPRAWIA bez śladu, 


leca najtaniej „Dzigł uszkodzoną  gardero- 
Meblowy” sp. „Budó-| bę jedynie Tkolnia 
wa”, Łódz ffotrkowS- | sztuczna, Maria Frea 
ka 154, tel. 202-84 Du | powska, Wieckowskie 


ży wybór — obst:ac 
fcckowa. 27089 
OKAZJA! Do sprzeda- 
nia sypialnia w piar- 
wszorzeędnym słonie. 
Sienkiewicza 25 — 4, 
iel. 168-80. 28856 
RADIO super lompy 
metalowe prawle no- 
wy sprzecam. Nawrót 
44 — 19. 28857 
SPRZEDAM  maszyfte 
dziewiarsko 9 — 70 
na chodzie, Wiadon- 
mość Arm: Czetwo- 
nej 15 t 28907 
SPRZEDAM maszyne 
awnigłowa łańcuszko 
wa. Stan dobry. Wyso 
ko.88 — 9. _ 28846 
ZNICZE NAGROBRO- 
WE poleca Wytwór- 
nia Chemiczna „AS” 
Łódź Południowa 78/80 
tel. 117-74, 28830 
WILLE. woine mieszka 
nia, kamienice, demy, 
gorpodarstwa, Tesz- 
tówki. dzierzawy. par 
cele korzystnie spIze- 
da „Osadopol”. Poz: 
I, Rzeczypospolitej 
28829 
GOGWE bezdrzew- 
ne, wszelkie materiały 
piśmtenne. polęca 
„Składnice Biurowa” 
Łódź, Piotrkowsko 689. 
Geny huiowe i 28831 
SILNIE! i aparaty ele 
ktryczne, łożyska kul 
kowe, obrabiarki ku- 
pi Biuro Techniczne, 
Kościuszki 32, tel. 
218.18. ____, 28832 
SPRZEDAM |lokomobi- 
le na chodzie 24 KM. 
Wicdomość  Pabiani- 
ce. Warszawska 82. 


go 23 — 2. (Śródmie!- 
ska) 27506 
wydzierżawienia 
wytwórnia cukrów w 
esnirum miostqą. Wia- 
domość w Redakcji! 
Expressu”. 28872 
PRZYBŁĄĘKAŁ się wy: 
żeł, Odebrać, Kqłna 
42, Matuszewski. 
186]X ZAGINĄŁ pies 
wyżeł noktapiany 
briozowy z Skórkówą 
obroża. Odprowodzić 
za wynagrodzeniem, 
Łódź — Rokicie Fran 
ciszka 24 „Resłaura 
cja” 28876 
DUŻA nagroda za 
zwroł teczki ze zdję- 
ciami zaginionej dnia 
ls sprzed mojej tirmy 
„Kajar” Jaracza 1. 
PRZYBŁĄKAŁ sie pies 
biały żółte uszki, Że- 
romskiego 9 m 24. 
REKLAMOWY miesiąc 
trwałej onduiccji z 
gwarancja 11 Listopa 
da 75. Trojasowski 
PRZYBŁĄRAŁ sis wilk 
(duży), Odebrać Żró- 
dłowa 50 m 1. 28880 


Zaefiarowanie aracy 


DMUCHACZE i malar 
kt do Wytwórni Oz- 
dób Choinkowych po 
gpzebni. Rutkowski — 
Sklep. Wólczańska 
234a. 28686 
POMOC domowa (go 
sposia) z gotowaniem 
poszukiwono. Warun- 
ki dobre. Piotrkowska 
4] Sklep materia- 
ł *śśmienrtych. 

POTRZEBNA wychowo 


SPRZEDAM  ploiforme | wczyni do  4-letniej 
ul Wysoka 7. cena | dziewczynki ud zaraz, 
przysłebna. 298948 Chętnie ze zało 
Gemownawi 0 x 4 Olą języków Obcych. 
SPRZEDAM kontrabas Wiadomość Motwomieł 


Pobianice, Armii Czer 
wónej 61 — 6 ogladać 
niedziele 28849 


wW 
SPRZEDAM mgaszyne 


ska 2 „Sprzedaż Moa- 
nułaktury” 28867 
RESTAURACJA no pro 
wincji szuka dobrej 


gabinetową, adapter |kucharki, Referencje 
meblowy, wózek głe-| konieczne Oferty: „Ku 
bokf, futro damskie | chorka”*. 28868 
no piżmowcach Za-|pOTRZEBNA pomoc 
wadżka 23 m 10. domowa Piotrkowska 
FORTEPIAN do spize-|28 m 45 28863 


POTRZEBNA dziewczy 
na do gospodarstwa 
rolnego Mikołajew — 
Plonowa 2% (koło Ko- 
celianówki), Zaworski 


dania. tel 191-05 qodz. 
4—7. 28851 


SPRZĘDAM motor 100 
Saks nie na chodzie: 
Łowicka 11/18. 28852 


137-47. 


Kroniko — 129-13, Spor! — 137-47, Regotktor Gktor Naczelny -m 2-8, 


Administracja nie ponosi odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszek 


Patrolujący nieustannie  dżungle pit 


Nie- | japoński, zauważył nagle coś ciekawego. 
Zaczał wymachiwać Teką i 


krzyczeć 


przez radio: Hallo! Li-TSen! Mamy ich! 


= 


POTRZEBNA pomoc 
domowa Gdańska 26 


— 88, 28870 
ZATRUDNIMY monte- 


rów na centr. ogrzewa 
nla i wodociągi, wy- 
kwalifikówanego ślu- 


sarza, obeznanego z 
prca na tokarni i 
spawaniem Zakład 
ślusarski J]. Porczyński 
Krasickiego (8. tel. 
146-30. = - 28871 


POTRZEBNY czeladnik 


1 uczeń młynarski do 
miync wodnego. Ofer 
ty „Młyn”: 28903 


Peszukiwanie pracy 
WTYKWBALIFIKROWANA 
pomoc ksiego wego 
ze znejomością maszy 
nopisania I proc biu 
rowych Mocy po- 
sady. jchętniej na 
wyjazd. Wurtnsek mie 
szkanie. Oferty kiero- 


wać: „Mars” Zduń- 
ska Wola Ponte - Re 
stanie. 23892 


Lokale 


ZAMIENIE _ ooiadyd- 
cze duże mieszkanie 


na dwa pokoje z kuch 
niq, kosztu remontu 
zwrócę. Dzwonić tel. 
272-240 28640 
ZAMIENIĘ pokój kuch 
nia ogród na Nowym 
Złotnie, na pokój r ku 
chnią dzielnica cbo- 
jetna. Of. Złotno: 

ZAMIENIĘ pokój z ku 
chnia 1 piętro przy 
Zfelcnym Rynku na ta 
kie same lub 1 po 


kój dzielnica obojęt- 
na. „Ot Ziełony Ry- 
nek” 28884 


POSZUKUJĘ pół skle. 
pu na księgarnie na 
Piotrkowskiej. Oferty. 
pod_„Kstęgarz”. 28885 
POSZUKUJĘ pokoju 
sublokatorskiego, cena 
obojętna, sub. „Na sta 
nowisku'”* 28886 
ZAMIENIĘ | pokój z 
kuchnią na 2 pokoje 
z kuchnią, Gdańska 
123 m 16. 28887 
ZAMIENIĘ iadne 2 po 
kójowe, rozkładowe, 
łazienką. przy parku 
Helenowskim, na cen 
trum.  Worunkt omó- 
włemie Kościuszki 39 
— 6. Krawiec. 28881 


INŻYNIER „poszukuje 
pokoju ewti, wspólne 
go. Płaci regularnie, 
GC ny „Spokojny“ 
Nauka 

KURSY Stenograti 
(biuzowsj) Maszynopi 
sania Centralnego 


Związku Słenografów 
Maszynistek Rze- 
czypospoliiej Polskiej. 
Kilińskiego 50. 


28890 


WYTACZANIE i DOCIERANIE 
loków samochedowyck | metecykiswyck 
BOKŁADKIE I SZYEKG WYKORTWA 
Warsztat firmy „K. KUSKE“ 
Łódź, ul. Dowborczyków 21, tel. 269-64 


z 


ZAPISY na 6 tyg, Kurs 
Kioju i Modelowania. 
Najnowszym syste- 
mem, Nauka w g, 18 
— 15. Piotrkowska 24 
m7 28642 
STUDENT udzieia ko- 
repetycjj z zakresu 
gimnazjum, Ruda Pa. 
bianicko. Redutą 7. 
RROTU. modelowanfa, 
szycia ubrań dams- 
kich, dzieciecych, ble 
Hźniarstwa, gorssciar 
stwa wyuczają (opa- 
tenitowanym Syste- 
mem Fugernlusza Wiźś 
niewskiego) kursy 
przy Instytucie Prza- 
irmysłowo - Rzemieślni 
czym, Próchnika 25, 
(Zawadzka), “288% 


7agabiene dokumenty 
SKRADZIONO torebkę 
zawierająca dowód 
osobisty 2 legitymacje 
tramwajowe, książacz 
ke Ubezpisczalni Ma- 
rek Zoałia, Fabryczna 
22. 28838 
UNIEWAŻNIAM zadu- 
biony stempel oraz ra 
chunk! od 1,1X.1947 r 


sle snopBatronne «łam. 


piem nowym firmy 
„Drabiako” wł A Gre 
bowski. Łódź Anni 
Ludowej 40 Z8R5a 


UNIEWAŻZNIAM legity 
macje tramwajowa na 
nazwisko Mikołajczyk 
Jakub — Żeromskie- 
qao 7, — 9 ` _ 28880 
UNIEWAŻNIAM zagu- 
biona lsa, łramwajo- 
wą lesg. fabryczną na 
nazw. Szczęsny FTań- 
ciszek  Nowó-Zorzsew 


ska 70. 28861 
SKRADZIONO kartę 


rejiRKU Ii dowód oso 
bist Mański Kanstar 
ty, Kołodziejska (je- 
siontowaj Ti | _ 28302 
ZAGUBIONO leg. iram 
wujowa, zaświadcze- 
nie pracy. Szymański 
Mieczysłow, Pogonow 
skiego 40. 28353 
SKRADZIONO zoświad 
czenie zameldowanin, 
paicówkę, leg. ZZ leq. 
tramwajową _Złośnik 
józei. Piotrkowska 15! 
UNIEWAŻNIAM skras 
dzione świadectwo m 
kończenia praktyki te 
chnika deniyśtyczne- 
gó wIoz z odpisem i 
leg. PCE Kołucki Jó- 
zef, Brzeziny, Sienkie 
wicza 6. 283903 
ZAGUBIONO |lsq. PKP 


na nazw. Michołow= 
ski Władysław, No: 
wrot 74. 28906 


Pracownia kuśnierska 


ni Jaracza 12 
Przyjmeje wszelką rabote 
wchsdzącą w zakres ku- 

śnierstwa. 
Wykonanie solidne. 
Frzystępae, 


temp 


Wydawca 


„EXPRESS ILUSTROWENY= 


